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Jutro, Śgo Pjusa Ygo '22 K w ietnia

W torek ,

Jutro, Imieniny J e j  C. K. MOŚCI, N a j j a ś n i e j s z e j  
ALEXANDRY FEDORÓW NEJ; i Jej C. W. W. X. 
A l e x a n d r y  J ó z e f ó w n e j ,  Małżonki J. C. W. W .X .  Kon
s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a .

Wczoraj po godzinie 12ej w południe, N a j j a ś n i e j s z y  
PAN, raczył przybyć z Ł azienek K rólew skich  do Zam
ku, dla odwiedzenia JO. Xiężnej W a r s z a w s k i e j  N a m ie -  

s t n i k o w e j  Królestwa.
Z N. CESARZOWĄ JMC, przybyła do W arszaw y,

J. C. W. XiężniczkaMARJA M a x y M i l j a n ó w n a ,  W nuczka 
NN. PAŃSTWA. . „

W Orszaku JEJ C. R. MOŚCI, znajduje się JW . Hra
bianka Katarzyna Tiesenhausen, Panna hono: N. PANI.

Wczoraj w Kościele Śgo K r z y ż a ,  obchodzoną była 
solennie, uroczystość Z nalezien ia  K r z y ż a  Sgo.

Rada Administracyjna, mianowała Xiędza Mateusza 
W norowskiego, Administratora Kościoła Parafjalnego 

we wsi W ojkowicach  w Gub: R adom skiej, Proboszczem 
tegoż Kościoła; a Xdza Jana K ryszkier, Profesora Se- 
minarjum Kieleckiego, Proboszczem Kościoła Parafjal- 
nego w m. Miechowie Gub: Radomskiej.^

Rada Administracyjna zatwierdziła zapisy: 1) summę 
rs. 360, dla bóżnicy i szkoły w m. Opatowie; 2) rs. 250, 
z połowy kaucji za dzierżawę konsumpcji m. Opatowa 
wystawionej, przypadającą; 3) cztery lichtarze srebrne 
dla tejże bóżnicy; 4) rs. 60, dla 2ch duchownych przy 
bóżnicy Opatowskiej; 5) rs. 30, dla Szpitala Katoli
ckiego w Opatowie, przez niegdy Icka W ewermana  uczy
nione. . ,

Pojutrze, to jest 6 b. m. o godz: 12 w południe, od
będzie się w B anku  Polskim  publiczne Sprawozdanie
z czyoności tegoż Banku za rok upłyniony. _ _

B ank Polski. Podaje do publicznej wiadomości, iż 
z powodu podwyższenia opłaty sk ła d k i ogniow ej od 
przedmiotów w składzie Banku lokowanych, Bank Pol
s k i  dla zapewnienia sobie zwrotu kosztów na ten cel po 
noszonych, postanowił pobierane dotąd od przedmio
tów w składzie jego deponowanych, na assekurację od 
ognia, podnieść na przyszłość począwszy od dnia /is 
m. Kwietnia r. b. do wysokości IJs od sta na kwartał, 
czyli rocznie po 8, procentów od tysiąca. Opłata ta 
odnosić się ma nietylko do towarów po dniu /ia mie
siąca Kwietnia r. b. składanych, ale i do tych, którym, 
chociaż dawniej były złożone, termin pozostawania przy 
składaniu oznaczony, przed d. */*» Kwietnia r. b. upły
n ą ł . -  Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski. Naczelnik 
Kancellarji, Radca Dworu, Łubkow ski.

JW . O ber-Policm ajster  W arszaw ski, ponow ił zakaz 
palenia cygar i fajek na ulicach miasta.

JW . Hrabia Nesselrode, b. Jeoerał-Lejtnant, wyje
chał wczoraj do Wilna.

JJW  W. Hr. Adler berg, Jenerał-Adjutant J. C. K. M O 
ŚCI; Jenerał-Ma jor B etankur, z Orszaku J.C.K. MOŚCI; 
Jenerał-Major Jafim owicz, z Orszaku J .C .K .  MOŚCI; o- 
raz Pułkownik A chm atow , i Rotmistrze Hr: Orłów i 
Gerbel, Fligel-Adjutanci I. C. K. MOŚCI, przybyli do 
W arszaw y z P etersburga.

Jenerał-Major wojsk Pruskich Baeyer, i Kapitan Szta
bu Jlnego tychże wojsk von W rangel, przybyli z Berlina  
do W arszaw y.

Hr: Jan Jezierski, Koniuszy Dworu J. C. K. MOŚCI, 
Marszałek Szlachty Gubernji L ubelskiej, przybył z Lu
blina  do W arszaw y.

JW . Radca Tajny Dr M andt, przybył także do W ar
szaw y.

Sydonia z Gepnerów M achnacka, Żona po Urzędni
ku Banku Polskiego, po długiej i. cieżkiej chorobie, wczo
raj zakończyła życie w 42 roku wieku swego. Na wypro
wadzenie zwłok jej jutro o godz: 3 po południu z Kapli
cy XX. R eform atów  na smętarz Pow ązkow ski, zapra
sza Krewnych i Przyjaciół pozostały w smutku Mąż 
z Dziećmi.

Pojutrze (we Czwartek) o godz: lOtej z rana, w K o
ściele XX. Kapucynów , odbędzie się żałobne Nabożeń
stwo za duszę ś. p. Anieli z Zawadzkich W ilskiej, jako 
w rocznicę Jej skonu; na które, pozostała Rodzina, 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Pojutrze (we Czwartek), o godz: 10x/2 z rana, w K o
ściele XX. R eform atów , odbędzie się żałobne Nabożeń
stwo zaduszę ś. p. Wilhelminy L u x , Nauczycielki w In 
stytucie Wychowania Panien w Nowej A lexandrji;  na 
które zaprasza się, Przyjaciół i Znajomych zmarłej.

W drukarni Józefa Tomaszewskiego, wyszedł już i 
2gi tom zapowiedzianych K azań Niedzielnych, w 2ch 
tomach, zebranych przez X. Maxymiljana M ałopolskie
go, Ś. T . L .,Zak: Kaz:. Szanowni Prenumeratorowie 
zgłosić się raczą po odbiór takowych do Wydawcy. 
Skład główny pomienionych Kazań, jest u Wydawcy, 
w Klasztorze XX. D om inikanów  przy ulicy Freta.

Przed niejakim czasem, donieśliśmy w Kur je rze , o 
znacznej kwocie pieniędzy,to jest 1,909 rs., które w prze- 
jeździe z Lublina  do Lubartowa  zgubione zostały. Teraz 
otrzymujemy wiadomość o znalezieniu tychże, a biorąc 
nauwagę towarzyszące temu okoliczności, niemniej u- 
czciwość znalazcy, spieszemy zanotować w kronice na 
szej, ku pamięci i przykładowi drugich, ten szlachetny 
czyn prostego włościanina. Znalazcą wyż wspomnia
nej summy jest Paweł M uszyński, wyrobnik ze wsi Tar
to  dóbr Lubartow skich, roznoszący po domach w m. 
Lubartow ie  piasek, który sądząc żezguba ta była paczką 
tytuniu, wsadził ją jak mówi w zanadrze, zkąd nawet wcza- 
sie nabierania piasku, ze dwa razy mu wypadała. Gdy 
w wieczór na ustroniu otworzył paczkę, i zobaczył ta
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wiele papierowych pieniędzy, tak się zląkł, że jak się wy
raża :  n a i c ia ry  po m nie p r ze s z ły ,"  Przyszedłszy zaś 
do domu, w k tó rym  gospodyni pozwalała mu kącika na 
nocleg, nie  m ów iąc  nic, schow ał pieniądze pod beczkę. 
Po  tem myśli ł  ustawicznie  komuby o tych pieniądzach 
zwierzyć się, żeby nie mieć czasem jakiego k łopotu . Ja 
koż po rozm aitych  myślach o wielu osobach, na jlepszą 
zdaw ała  m u się myśl powiedzieć Xdzu. Idzie więc do 
W JX .  K uleszy  W ikar jusza  Lubartow skiego, i oznajm ia 
m u, że znalaz ł paczkę pieniędzy papierowych, a dow ie
dziawszy się od niego czyje są, poszedł po nie, i zna
lazłszy je nietknięte pod beczką, wziął,  p rzy n ió s ł ,  
i oddał temuż Xiędzu w zupełności, jak były zgubione 
rs .  1909. Włościanin ten z znalezionych pieniędzy nie 
w zią ł  ani grosza, a lubo przy najs tarszym synu, w T ar
le  połow ę gospodarstwa u trzym ującym , ma k ilkoro  dzie
ci, jednak  na nie i na siebie to rąbaniem  drzewa, to  ro z 
noszeniem piasku lub wody, jak może w mieście ciągle 
zarabia. Człowiek ten niesłychanej poczciwości i s u 
mienności, oprócz kilku złotych, nawet obiecanej n a g r o 
dy rs. 150 nie przyjął, (lubo te złożone zostały dla n ie
go i dzieci, na ręce W. Rządcy dóbr Lubartow skich), i 
dla tego zasługuje  wielce na niniejsze publiczne p o 
dziękowanie, które m u składa X .R .,  a które z najw ię
kszą przyjem nością  Kur je r  ogłasza.

Miło nam zawsze donieść, ilekroć przem ysł k ra jo 
wy, stojąc na rów ni z zegranicznemi pomysłam i i wy- 
si leniami, usuw a potrzebę szukania u obcych, tego, 
co własnemi si łami p rodukow ać  możemy. P. H en ryk  
Ollendorff1, który dotąd z tak iem  zadowoleniem P u b l i 
czności, p row adził hurtowy, detaliczny i komm issowy 
handel płodów elegancji zagranicznej,  przekonaw szy 
się przy zwiedzaniu fabryki Pana G ustawa Zacherta  
w Przedborzu, do której wzniesienia słynny  w świecie 
p rzem ysłow ym  Gookerill wpływał,  że wyroby tejże 
fabryki, pod żadnym względem nie us tępu ją  zag ran i
cznym, zamierzył przyjąć interessa tejże fabryki, k tó 
rej Skład tymczasowy przez Pana Z acherta , w domu 
P etiskusa , gdzie is tnieje K an to r  Loterji klassycznej, 
urządzonym  został.  O dwołujem y się do wszystkich 
znawców, aby zechcieli p rzekonać się naocznie o do
skonałości prześlicznych w yrobów  wełnianych fabry
ki Z acherta. Nadmieniamy również, że wszystkie a r 
tykuły pochodzące z tejże fabryki, znajdują  się w zna
nych Składach tutejszych PP. Meylert, Grabowski, Un- 
ruh  i Nowakowski. W ątpić  nie możero, że w tym r a 
zie jak i w każdym innym, P. Ollendorff, jako pełen 
gustu  i staranności, będzie um ia ł  się postarać o zadó- 
syć uczynienie najwykwintniejszym żądaniom elegan
cji tutejszej tak pod względem doskonałości wyrobu, 
jak  również najnowszych pomysłów.

Podobny tylu innym, a pełnym zawsze życia umy
s łowego wieczorom, znanym pod nazwą Poniedziałko
wych, był i wczorajszy, w domu J J W W . Wacławo- 
stwa Ł uszczew sk ich , na którym ponow ioną została de
klam acja  szczytnego poematu Dzwon (Szyllera). Wszy
stko też zaiste połączone było, dla świetnego oddania 
tego u tw oru ,  bo i piękne tłumaczenie, praca zbyt wcze
śnie zgasłego ś. p. Referendarza Stanu J. M inasowicza,

tak zaszczytnie znanego w li teraturze naszej, i w yborna  
m uzyka do tego dzieła, kompozycji P .  Sikorskiego, k tó 
ry już  nie jednym w tym rodzaju  jak i w innym , obda
rzy ł  nas tw orem , i nakoniec, p e łna  natchnienia i po ję 
cia przedm iotu deklamacja P. J. Komorowskiego, k tóry 
z ró w n ą  ła tw ością .um ie  nam łzę wycisnąć, jak n iew in
ny uśmiech na usta wywołać. Należały tu także i chóry , 
k tóre  wywiązały się jak najdokładniej. Jako u tw ór m u 
zyczny, przynosi ono zaszczyt K ompozytorowi. O b ra 
zy bowiem, jak pożaru , śmierci , lub sielskiego życia, 
a które z takim talentem cieniowiał deklam ator P .  Ko
m orow ski, oddane są z wielką dramatycznością w m u 
zyce, i z pięknością poezji, prześliczną całość s tanowią. 
Uniesienie było powszechne, i dla tego też i wczoraj, 
jak, zawsze, n ik t  nie opuści ł bez zadowolenia tych 
progów , z k tórych ty lokrotnie unosi ł  najprzy jem niej
sze chwil spędzonych, wspomnienie.

W czora j złożono w Redakcji K urjera , od A. J . rs . 1, 
na odnowienie O łtarza Cudownego PANA JE Z U SA  
przy słup ie ,  w Kościel«-XX. K arm elitów  n aK rak o w :-  
P rzedm ieśc iu .—  O d F . P .  rs . 1, na odnowienie O łtarza  
M A T K I B O Z R IE J  Częstochowskiej, w Kościele po- 
P a u liń sk im  w W arszaw ie .—  Od J. G. kop. sr .  39, dla 
Kaleki bez nóg, w dom u W, Frycze.

Poprzedzając  nadejście p e łn i,  już ran o  wczoraj óa- 
rom etr  poszedł w górę; dobry  to znak dla ustalającej 
się pogody.

Dnia 3 0  z. m. A ntoni K arkosiń ski,  mularz, la t 3 4  
liczący, p racu jąc  przy budowie Instytutu Szlacheckiego, 
spadł z rusz tow ania , skutkiem czego w kilka m in u t  żyć 
przestał .

W czoraj w Teatrze  Wielkim przyw ołani zo s ta l i ; po 
Kom: W ujaszek co jego św ia ta , Wszyscy, i oddzielnie 
P anna  Moroz. Po Ćwiczeniach napow ietrznych, W szy
scy po 5-kroć.

W nocy z dnia 13 na 14 z. m., kilku niewyśledzonych 
dotąd zbrodniarzy, napadłszy na mieszkanie P aw ła  W a
silew skiego  m łynarza , niedaleko wsi W arpalice  w Pcie 
Lipnow skim , zranili  go wystrzałem z fuzji, i po zabra
niu pieniędzy rs. 50, jako też niektórych przedm iotów, 
ucieczką ra towali się. Właściwy Sąd prowadzi śledztwo 
w celu wykrycia spraw ców  tej zbrodni, skutkiem cze
go aresz tow ano już 3ch lu d z i .—  W dniu 19 z, m. 
w kolonji F ra n zd o rf Pow: Łukow skim , wściekła w il
czyca wypadłszy z lasów O stro ieńskich , rzuciła  się na  
stado bydła i owce pasące się w bliskości, pokąsa ła  2ch 
ludzi i kilka sztuk bydła, a kilkanaście owiec zadusiła. 
Jeden z pokąsanych wieśniaków, w chwili gdy rozżarte  
zwierzę, pow tórn ie  rzuciło  się na niego, tak silnie ude
rzy ł go żerdzią w łeb, iż na miejscu zabił . —  W nocy 
z dnia 23 na 2 4  z. m. we wsi Chórki Pow: Ł ęczyckim , 
w czasie pożaru , skutkiem którego zgorzał dom karcze
m ny, E leon o ra  S te fa ń ska , żona karczmarza, jako  też 
staroz: E s te ra  B ąkiel i Szo ja  z nazwiska niewiadomy, 
zm . Gąbina  pochodzący, w płomieniach życie postradali .  
—  W dniu 21 z. m. na fo lw arku  Cieleśnica  w Pow: 
B ialskim , dziewczyna wiejska lat 19 licząca, czerpiąc 
wywar z studni, wpadła w nią, i tak mocno poparzyła  
się, że już nieżywą ją  ztamtąd wydobyto. —  W doiu 18



z. m. Jan  B iegański, w yrobnik  z wsi i gm: Mokreft r zą 
dowy  w Pow : W ieluńskim , przybywszy do m. W ielu
n ia , w zamiarze spełnienia kradzieży kartofli z piwnicy, 
spuścił  się do tejże nocną  porą, lecz odzież, jaką  m ia ł  
na sobie, zsunęła  m u  się na głowę, a tek nie mogąc ani 
dostać nogami do ziemi, ani też wydobyć się z tego po
ł o ż e n i a ,  przez uduszenie się, śm ierć  tamże znalazł.
W dniu 19 z. m. Jan  F uks, mieszkaniec m. Opoczna, w ra 
cając pijany do domu, spadł z m ostu  w wodę, i pom im o 
tego, że natychm iast go ztamtąd wydobyto, w kilka g o 
dzin żyć przestał.

Odebrane z Odessy  listy z d. 26  z. ni., donoszą  o przy
byciu do tego portu  licznych okrę tów  po ładunki p sze 
nicy.

Z Londynu  piszą na dniu 27  z. m., że pszen ica  d roż
szą była o 1 szel: na placu; zaś ładunk i  z m o r z ą  Czar
nego  pod żaglem będące, o L do 2  szel: na kwarterze.

A n g l j a . — ■ Dyktator Rozas  myśli zamieszkać w  o k o 
licy Plymouth; zaraz po wylądowaniu przy jm ow ał on 
odwiedziny wszyktkich władz portowych; liczy on lat 
59, ale jes t  zdrów, czerstwy i pełen  e n e rg j i .—  Do 
Portsm outh  zawinął ok rę t  Queen o 116 działach, pod 
flagą A dm ira ła  Parker . —  W E xeter-H all odbyto mee
tin g  pod prezydencją H r:  Harowby; zatwierdzono m n ó 
stwo wniosków zmierzających do utrzymania pa łacu  
kryszta łow ego; P. Hume i X iążę Argyle, mieli udział 
w tern z e b ra n iu .—  Ministerjalni dowodzą, że po klęsce 
poniesionej przy bilu o milicji, L ord  R usse l powinien 
się zrzec naczelnictwa oppozycji .

A u s t r i a , —  Narady Namiestników prow incji,  jeszcze 
czas jakiś po trw ają ,  i urzędnicy ci nie tak zaraz Wie
deń  opuszczą. —  N iew iadomo dotąd, czy notarja ty  u- 
trzym ane b ę d ą .—  Po ministerjach  krążyła  już wiado
mość o dekrecie najwyższym, dotyczącym m un d u ru  u- 
rzędników w ęgierskich; różny .on będzie od m u nd uru  
w innych prowincjach, i podobny do stro ju  w ęgier
skiego;  składać się ma z ciżmów (krótkich  buci
ków), zielonych obcis łych pantalonów z żółtym haftem,
dołm aou zielonego, kołpaku, karabelli na pendencie; 
haft na kołn ierzu  d o łm aou , wskazywać będzie klassę 
urzędników.

F r a n c j a . P aryż 28go Kwietnia. — Ju t ro  na posie
dzeniu Ciała Prawodawczego, spodziewają się p rzedsta
wienia budżetu na rok 1853. —  Dziś rada Ministrów 
w Elysee  zajm owała się sp raw am i zagranieznemi. 
Monitor og łos ił  dekret zamienia jący 4 ,475 ,655  fr. re n 
ty 4 7 2 procentowej na 4 ,403 ,436  fr . renty 3-procento- 
wej. Dekret ten uczynił  mocne wrażenie w świecie fi
nansow ym ; widzą w nim ukry tą  pożyczkę, za pomocą 
k tórej przez rozmaite kombinacje, unikną_zaciągnięcia 
pożyczki otwartej.  Giełda poszła w górę. Środek ten u- 
zupełnia  szczęśliwie zmianę renty .dokonaną poprzednio. 
—  Podobno  Prezydent zapłaci połowę kosztów zabawy 
danej mu przez arm ję . Do tej pory spór się ciągnie, któ
ra  zd a m  ma siedzieć po praw ej stronie Prezył |wita,przy 
stole na balu, w szkole wojskowej, czy Pani Sr. Arnaud, 
czy Pani M ognan . —  Proces z rodziną O rleańską  ro z 
strzyganym  będzie d rogą administracyjną; przesłano

go już do Rady Stanu, jak donoszą organa m iu is te r ja lne .  
—  Prezydent za jm ujes ię  wielce, tworzącerai się tow arzy
stw am i kredytu rolnego; tak on jak jego M inistrow ie , 
chcieliby podnieść jak najbardziej materjalny byt dobry 
k ra ju .  Statuta tow arzystw a podobnego u tw orzonego  
w P aryżu , odesłano do Rady Stanu; towarzystwo to wy
d a w a ć  będzie bilety 100-frankowe, przynoszące codzień 
po 1 centymie procentu  (wypadnie przeszło 3 7 * od sta) .  
Sądzą, że kombinacje  finansowe tego towarzystwa, ważny 
wpływ w ywrą na system kredytu .—  W czoraj w Koście
le Inwalidów odbył się pogrzeb Marszałka G erard  z zwy
k łą  cerem onją; na czele wojsk s ta ł  1 ba ta l joa  gwardji 
naro: Paryża; P rezydent nie by ł obecnym, chociaż dla 
niego przygotowano klęcznik; znajdowali się jednak, 
wszyscy Marszałkowie, oraz dygnitarze cywilni i wojsko
wi. Przed katafalkiem na 4  bogatych axamitnych p o d u 
szkach leża ły : szpada i szlify, buława i szarfa złota, ko
ro na  hrabioske, ordery  francuzkie , belg ijsk ie , d u ń sk ie ,  
szw ed zk ie .—  W tych dniaeh, Proboszcz  Kościoła Śgo 
K l e m e n s a  w  Nantes, idąc z Wijatykiem do chorego, sp o 
tka ł bataljon 59go  pu łku  piechoty linjowej. Dowódzca 
ujrzawszy niesiony N. SA K R A M E N T , zakom enderow ał 
stó j!  bataljon uszykow ał się, a w chwili kiedy K ap łan  
przechodził,  uderzono  w bębny, i cały oddział wraz z Do
wódcą, p rzyk lękną ł  pobożnie. To widząc Proboszcz, u- 
dzielił bataljonowi B łogosławieństwo. — Głoszą, że ro z 
porządzenia Cesarza co do żałoby stanu i rodzinnych, m a
ją  być p rzyw róco ne .— Statua Jana  G uttenberga  (z Ku- 
tnehory,) wynalazcy druku , wzniesioną została na dzie
dzińcu D ru k a rn i  Narodowej w P aryżu . —  Kaszte- 
sztany w Tuileries, dopiero  wczoraj zakwitły; od k ilku  
dni tem pera tu ra  ociepliła s ię .— Zapewniają ,  że d lg ic -  
r ja  w krótce  też same praw a uzyska co F r a n c j a Xią- 
żę Prezydent, m ianow ał sw oim jubilerem, jub i le ra  Le- 
m onnier.

N iem cy.—  Ciało ś. p. W. Xięcia B odeńskiego , s t o 
sownie do ostatniej woli zm arłego , nie będzie puhlicznie  
w ystawione; pogrzeb n as tąp ił  w dniu 1 Maja wieczo
rem . — W F rankfurcie , Zgromadzenie  P raw odaw cze 
zatwierdziło  większością 63  przeciw 20  g łosom , p ro jek t 
konstytucji,  przedstawiony przez senat .—  W Gotha, sejm 
w iększośc ią23  przeciw 2 głosom , zatwierdził naraz  n o 
w ą  konstytucję, p raw o  wyborcze, p raw o o odpow ie
dzialności M in istrów  i kilka innych ró w n e j  wagi p raw , 
zgodnie z przedstaw,ionemi przez rząd pro jek tam i.  —  
Większe okręta  flotylli P rusk ie j, m ają  w tym roku  o d 
być podróż ew olucyjną do lnd jiZ achodn ich ', a nas tę 
pnie zwiedzą m orze Śródziem ne.

W ł o c h y . —  Z  powodu śmierci swego Prezesa. Izba 
Turyriska  niezasiadała1.—  P. Thiers  przybył do T ury

n u . —  sV R zym ie  znowu mówią, że fra n cu zk ie  zajęcie, 
z końcem b. r .  ukończy się.

R o z m a i t o ś c i . —  W P aryżu  wydarzył się s m u t n y  wy
padek. Mamka, której po 2ch latach odebrano dziecię, 
dane na wychowanie na wieś, z żalu utopiła  się w Se
kw an ie . —  H am burczyk  Siegel, odk ry ł  i nabył na wy
spie Tenedos, bogate pokłady m arm u ró w  rosso antioo i 
verde. antico, od lat dawnych zaginione.—  Turquet, 
fabrykant w P aryżu , wydał wojnę parasolom; wyra-
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bia on p ła szcze  nieprzem akające, k tóre m niej miejsea 
■w kieszeni, aniżeli fu lary  z a jm u ją .—  Jedna z na jp ię 
kniejszych i najulnbieńszych Aktorek P aryzkich , w k ró t
ce wstępuje do K lasztoru .  — W  P aryżu  um arła  w tych 
dniach kobieta, u trzym ująca  się z żebraniny. P o  śmier- 
•ci, gdy przys tąp iono  do spisania inw entarza n ierucho
mości, sukcessorow ie  postanowili, iż dla uniknięcia ko
sztów, najlepiej będzie wyrzucić wszystko na śmiecie. 
Jed en  z nich jednak, zażądał przejrzenia tych brudów , 
w których znaleziono pugilares, zawierający około  
2 0 ,0 0 0  franków! —  Kto ucząc się zoologji, zaczyna od 
człowieka, robi tak samo, jak  architekt, co dom chciał 
stawiać, zaczynając od d a c h u .—  Jeden z wierzycieli, 
n iechę tn ie  płacącego dłużnika, ruszy ł takim konce
p te m :  wziął sk ryp t do kieszeni, i co dzień spotykając 
n a  ulicy dłużnika, samego, czy w towarzystwie dam 
lub  mężczyzn, z wszelką grzecznością przedstawiając 
m u  skrypt,  p ro s i ł  go o zapłacenie d ługu. Po  dniach 
ośm iu tych zachodów, należność uiszczoną została .

Syndyk ostateczny massy upadłości M arkusa Rożen- 
zw ejga , wzywa wszystkich dłużników tejże massy, aby 
bezzwłocznie należności od nich przypadające, na ręce 
podpisanego uiszczali pod skutkami praw a. —  S tan i
s ław  F ękosław ski Pa tron ,  N r 1777.

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Bruni Badca Kole: * Petersburga nr 634; H r. Jezierski W aldem ar 

Porucz: Adjut: JO. Xięcia Feldm arszałka z Ryk nr 579; Kisłowski 
Leon Pulko: z Paryża nr 613; Konarski Stan: Oby: zK rotow a nr 
1355; Lewaszow Porucz: Gwardji, Fligel-Adjut: J . C. K. M., z Rzy
mu; Mokronowski Alex: Oby: z Chlewni n r l3 0 3 ; Potocki Henr: Hr. 
zC hrząsto w an r 613; Rulikowski Henr: Ob: z W rońska nr 585; X ię- 
żna Wiaziemska Natalja Żona Jenc:-Majora z Paryża o r6 3 f ; W ę- 
gliński Tade: Oby: z Krakowa nr 634.

IV yjecha li: Borzewski Fel: Oby: do Płocka; Engelbreeht Kryst: 
Sternik O krętow y do Londynu; Epstein Jan Radca Handl: do Paryża; 
Komierowski Józ: Oby: do W ąsowa; Kaczyński Paw: b. Naucz: Insty: 
Gospo: W iejs: do Paryża; Sandman Ant: Rękawicz: do W iednia; X . 
W oida Jak: Pleban do Postolisk.

DOMESTENIA.
BIIESaSttAlVIK LETNIE w W illanowie, złożone z pię

ciu Pokoi, Kuchni, w raz z wszelkiemi wygodami, do odstąpienia 
z wolnej ręki. Wiadomość w Kantorze Szymona Toeplitz, przy 
rogu ulic Rymarskiej i Leszno.

KAPITAŁY przeszło 100,000 rs ., są  do ulokowania czę- 
ścinmi, każdego czasu, lub od Ś. Jana, na Domy lub na Do- 

pH T łJ? bra w Gub: W arszaw a:.—  Są do sprzedania piękne Dobra 
w blizkości W arszaw y, w różnych szacunkach;—  piękne

go Boru 70 włók uad wodą spław ną położonego, o 6 mil od W arsza
w y , jest do sprzedania każdego czasu.—  Dom masyw murowany, 
p rzy  ulicy pryncypalnej położony, czyniący dochodu 2500 rs., jest 
do sprzedania każdego czasu ż dogodnemi warunkami.—  Dom masyw 
m urowany, czyniący dochodu 2000 rs., je s t także do sprzedania pod 
korzystnemi warunkami.—  Tudzież Dom w środku miasta położony, 
czyniący dochodu 600 rs., je s t do sprzedania za szacunek 36,000 zł. 
W iadomość o wszelkich szczegółach przy ulicy Sto-Jańskiej pod Nr 
22 , na lm  piętrze.—  Józef Chwalibóg, Komisant.

D RZEW A sosnowego parę sążni, je s t  do sprzedania z powodu 
szczupłości miejsca, pod Nr 2424 przy ulicy Nowolipie.—  Tamże 
s ą  PIÓRA temperowane dla Uczennic na pensje. Wiadomość u 
S tróża Karola.

Owa I ł l A - G T / E  twyr.zajne, w dobrym stanie, są 
d o  sprzedania  przy ulicy Ślepej pod Nrem 304.

Z powodu w yjazdu, są do odnajęcia natychmiast do 8 Październi
ka, lub rocznie, dwa POKOJE z Przedpokojem, na Im  piętrze, 
w  jednym z domów pięknych, w  środku prawie miasta; LOKAL zu 
pełnie odświeżony, nie tylko wygodny iła d a y , ale nawet elegancki, 
Kuchenkę, D rw alkę i Piwniczkę maodpowiedne. Wiadomość ns L e
sznie, w 3ej bramie za Konsumcją, pod Nr 704, na lszem  piętrze 
w każdej godzinie.

W e wsi Olszownicy, o mil 3 od m. W arszaw y, o milę od Jabłonny 
położonej, je s t do sprzedania KOLONJA z obszernemi zabudowa
niami w dobrym stanie, gruntu morg 30, oprócz łąk  i pastwiska. 
Bliższa wiadomość u Józefa Jakowickiego przy ulicy Leszno pod Nr 
720, dogodź: 9 rano każdodziennie, lub na gruncie u W łaścicielki.

W  dniu 2 b. m. o godzinie 12 w  południe, z domu 
pod Nru 1300 przy ulicy Nowy-Swiat, wybiegł 
KON kasztanow aty, la t 6 mający, z gw iazdą bia
łą  na czole. Ktoby takowego odprowadził do m iej

sca wskazanego, otrzym a przyzw oitą nagrodę.
Dorożkarz Nru 270, zechce zgłosić się do Kassy Młyna P a 

rowego, po uależne mu kop: 30.
Bardzo dogodne dla Osób z prowincji, chcących pić wody mine

ralne, z powodu w yjazdu, do najęcia od Igo Czerwca, MIESZKA
NIE z meblami, na miesięcy 3, składające się z Przedpokoju, 
Kuchni angielskiej, Saloniku i Pokoju sypialnego, p rzy  ulicy Ma
zowieckiej pod N r 1348, w prost Kościoła Ewangelickiego, blizko 
Ogrodu Saskiego; wchód przez bram ę w  sieni przy latarni, pierwsze 
piętro, drzwi na prawo.

Potrzebna jest zaraz PANNA, do znakomitego domu na prowin
cję, któraby umiała dobrze robić suknie, i posiadała dobre św iade
ctw a. Zgłosić się zechce do Magazynu Bielizny, przy rogu ulicy 
Czystej i Krako:-Przedni:, w  domu Hr. Potockiego.

Całe PIERW SZE PIĘTRO  w domu pod Nr 2667, przy  ulicy 
Krakow:-Przedm :, od frontu i podwórza, na dwie familje roz
dzielić się mogące, i składające się z 9ciu Pokoi, Kuchni ang:, 
2ch Piwnic, Góry, z  D rw aluią, oraz Składem lożą zwanym, jest 
do w ynajęcia od Sgo Jana. Wiadomość u  Murgrabiego.

HONICXYNA biała i czerw ona, do sprzedania^ 
Yyy hotelu Niemieckim, przy ulicy Długiej, u Rządcy domu.

KARTOFLI zdrow ych, zdatnych do jedzenia i siewu, korcy 
kilkadziesiąt, je s t do sprzedania w dobrach Instytutu Mary- 
montskiego. Wiadomość w Folw arku W aw rzyszew , u Inspektora 
Gospodarstwa.

§HLEP m ały z IZBĄ, do najęcia przy ulicy Przechodniej 
N r 950 b, od Sgo Jana r. b.; informacja tamże u W łaściciela.

K A N T O R
Guw ernantek p rz y  u licy  D łu g ie j w domu Tomkiewiczów, i \ r  

541 na  1 m p ię trze  od f r o n tu ,  w prost Paulinów.
Guwernerowie i G uw ernantki, Polacy, Niemcy, Francuzi, Angli- 

cy , z wyższem ukształceniem i m uzyką, są do umieszczenia; niemniej 
Bony Niemki i Francuzki, Metrowie muzyki. Francuzka życzy w y 
jechać doRossji; Metrowie rozmaitych przedmiotów, pragną dawać 
łekćje pryw atne. —  J. Poland.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe ciepła 4.
Dziś rano wysokość wody na IP iile  stóp 7 cali 3
TEATR W IELKI. Dziś, na żądanie przedstawienie Pana Rasimi 

z admianpmi. F ałszyw y w ielki to n .—  J u tro , ......

Jeszcze kilka przedstawień, po zniżonej cenie.
Olbrzymi OBRAZ CyUlorama, 15,000 stóp kw adra

towych mający, przedstawiany bywa w Tow: W arsz: Dobro
czynności, na Krak:-Przed: pod N r370. Zaczyna się przedsta
wienie jej codzien od godziny w  pół do 5ej po południu. O-j 
|braz ten- przedstaw ia Podróż do Londynu, na W ystawę] 
PrzemydłjNuą. Cena miejsc: pierwsze miejsce kop: 3 2 y a,j 
drugie mgjjśee kop: 17 ‘/ s.

W  Drukarni K urjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszaw a d. 22 Kwie: (4  Maja) 1852 r .—  Starszy Cenzor, Rad: Dw:, L. T . Tripplin.


